
Porządek nabożeństw.
M ediiela PlęcJil *si fti le j  

dnia 3 marca.
Godz. 7. Prymarja — ks. W l Macli, 

kazanie — ks L Stasiński.
Godz. 9. Msza św . — ks. L. Stasiński, 

nauka — ks. W) Mach.
Godz 11. Suma — k s  S. N iedźw ieck i  

z D ąbrowy, kazanie — ks J. Zebrała.
Godz 16. Nieszpory — ks. Wl. Maili, 

kazanie — ks prob. T. banach z Lagiszy.
Popieląc, środa 6 marca.

Godz 9. Msza św  i obrzęd posypania  
g łow y  popiołem.

Piątek 8 marca
Godzina 17. DrogŁ krzyżowa.
Podajemy do wiadomości,  żc  w  ciągu  

całego w ie lk iego  postu będziem y odpra­
wiać bezpośrednio pu drodze krzyżowej  
n aw ied zen ie  kościoła w  celu  zyskania o d ­
pustu jub ileuszow ego  z  racji 1900 letniej 
rocznicy Odkupienia. S erdeczn ie  zach ęca ­
my w szystk ich  do odprawienia jubileuszu  
W  piąlki i soboty w ielk iego  postu o b o w ią ­
zuje post i w strzem ięź liw ość .

Sobota 9 m arca
Godz. 7. N abożeństw o żałobne za zm ar­

łych  cz łon ków  Straży Honorowej

hiedzielna Msza święta.
Od czasów świętych Apostołów 

pier wsi chrześcijanie w niedzielę zgro­
madzali się w jedno miejsce, gdzie 
biskup lub kapłan wykładał słowa 
Pisma św., odprawiał Msze świętą, 
w czasie której prawie wszyscy obec­
ni przystępowali do Stołu Pańskiego.

Kościół katolicki na każdego ka­
tolika od siódmego roku życia nakła­
da obowiązek pod grzechem śmier­
telnym wysłuchania w niedzielę Mszy 
św.ętej. Obowiązek ten wypływa 
z trzeciego przykazania Bożego i d ru ­
giego kościelnego Zasadniczą myślą 
naszej wiary je s t : modlitwa i praca. 
P. Bóg sam rozłożył czas naszego 
życia na dni niedzielne i powszednie. 
Dobry katolik łączy wysłuchanie 
Mszy św. w niedzielę z codzienną 
pracą  w dni powszednie. Człowiek 
w niedzielę winien się oderwać na 
chwilę od świata, a stanąć blisko 
Boga, żeby w dni powszednie peł­
niąc swe obowiązki ziemskie, zbyt 
daleko nie oddalił s ę od Pana.

Nie można tylko się modlić, albo 
ty lko 'pracow ać, lecz modlić się i p ra­
cować. Szczęście człowieka zasadza 
się na równowadze miedzy modlitw ą 
a pracą. Osiągniemy w wieczności

całkowite szczęście, jeśli pamiętać 
będziemy o regularnem uczęszczaniu 
do kościoła. Z naszej puraiji nikt na 
sądzi«* Bożym się nie wytłómaczy, 
żfc dlatego lub owego nie uczęszczał 
regularnie w niedzielę na Msze św., 
goyż dó kościoła wszyscy mają bli­
sko. Członkowie rodzin niechaj w ten 
sposób iiię urządzą, aóy matki były 
na pryinarji, dzieci i młodzież s ta r­
sza na dziewiąto woj Mszy św., a p o ­
zostali na sumie.

Do goi liwego uczęszczania na nie­
dzielną Msze św. niech W as zachęci 
niniejszy przykład i inne, które pil­
nie i z rozwagą sobie przetajcie 
w „W. P .“

Pogański cesarz Dioklecjan zaka­
zał c irześcijanom pod karą  śmierci 
uczęszczać na nabożeństwa w dni 
niedzielne. Wszelako św. Saturnin 
i św. W iktoria  i wielu innych w  Afry­
ce, nie dało się tein odwieść od świę­
cenia niedzieli. Z tego powodu zo­
stali uwięzieni i srodze katowani. 
W ś ród strasznych mąk śmiało zezna­
wali ■ „Św ięcenie niedzieli przez w y­
słuchanie inszy św  Jest naszą powin­
nością, inaczej popełnilibyśmy grzech. 
Spełniamy przykazanie boskie, cho- 
ciażbyśmy życiem wierność r.aezą 
przepłacić mleli“ . Pomarli owi mę­
czennicy w więzieniu w śród ciężkich 
mąk za niedzielną Mszę św.

Iksstasin.

Ważne objaśnienia.
Ten czyni zadość obowiązkowi 

wysłuchania Mszy św, kto jest na ca­
łej Mszy św. Kto tedy z własnej 
winy spóźnia się i przychodzi ]uż. 
po ofiarowaniu, a na drugiej Mszv 
św. nie jest  — grzeszy ciężko. Ta 
kiego samego g-zechu dopuszcza się 
ten. kto przed Komunją św. w ycho­
dzi z kościoła. Niedbalstwem zatem 
nie obciążajcie sumienia swego.

Wolny od obowiązku wvsłucha- 
nia Mszy Św. jest < ięźko chory, sła­
bowity starzec, ten co pielęgnuje 
chorego lub maleńkie dziecko, oraz 
kto w czasie pożaru ratuje mienie 
bliźniego.

S ła c l in it  I w  ł « .  przez radie j«tt nieważne.

Do niedzielnych obowiązków do­
brego katolika należy także wysłu­

chanie kazania. P. Jezus powiedział 
te znamienne s ło w a ; „Kto z Eoga 
jest, słów Bożych słucha, dlatego nie 
słuchacie, że nie jesteście z Boga" 
(Jan 8, 4 7) .  Niema bardziej wznic 
słego obrazu, jak widok kapłana m ó­
wiącego kazanie i wiernych, k tórzy 
pobożnie słuchają kaznodzieji.

Msza św. ocaliła od śmierci.
Św  Elżbieta, królowa portugal­

ska, często w rozsyłaniu jałmużny 
ubogim, posługiwała się jednym  po­
bożnym służącym. Inny służący, 
zazdroszcząc swemu koledze łask 
królowej, oskarżył fałszywie przed 
królem, że królowa pozostaje z nim 
w gorszącej zażyłości. Król posta­
nowił bez żadnego badania pozbyć 
sie potajemnie oskarżonego pi zez 
spalenie w piecu waoiennym. W ydał 
rozkaz dozorcy waDi:nnika, aby jutro 
rano kto przyjdzie pierwszy jego 
sług i zapy ta :  „czy rozkaz królew­
ski wykonany został* — natychmiast 
bez żadnych tłómaczeń wrzucony 
został do pieca. Nazajutrz z polece­
nia króla poDożny służący o niczem 
nie wiedząc idzie z rozkazu do vra- 
piennika. Przechodząc obok kościoła 
usłyszał głos dzwonka. W szed ł do 
kościoła wediug swego zwyczaju, 
aby wysłuchać Mszy sw. Msze św. 
odprawiały fie  jedna po drugiej. Po­
został na trzech Mszach świętych. 
Podniecony król długiem oczekiwa­
niem posyła owego potwarce z za­
pytaniem. czy jego rozkaz spełniony 
został. Dozorca wraz z pomocnika­
mi natychmiast go chwycili i wrzu­
cili ao ognia. Tymczasem pobożny 
służący po skończonych Mszach św. 
poszedł do wapiennika, gdzie usły­
szał, że wszystko stało się jak król 
rozkazał.

Król skoro zobaczył służącego 
zdumiał się nad tak niespodziewa- 
nem obrotem sprawy. Służący na 
zapytania króla wyjaśił, że jego 
umierający ojciec błogosławiąc go 
upominał, aoy nie opuszczał nigdy 
okazji wysłuchania Mszy św. Słysząc 
wyjaśnienia, król zrozumiał, że kró­
lowa i pobożny służący są niewinni. 
Bog ukarał fałszywego oskarżyciela, 
aby wynagrodzić niewinność. Oto 
widoczna łaska Mszy świętej.



Stf, 2. „WIADOMOŚCI PARAFJALNE" Nr 9.

„Paliła się jeszcze jedna 
świeca44.

Jedea  uczeń zapytany przez pre­
fekta, dlaczego nie był na Mszy sw.?
— odpow iedział: „Proszę księdza
byłem w kościele, tylko się spóźni­
łem'4. — „Spóźniłeś się? Jaka część 
Mszy św. odprawiała się wtenczas?"
— „Proszę księdza, paliła się jeszcze 
jedna  świeca" — brzmiała odpo­
wiedź, czyli, że przyszedł do koscio 
ła, gdy już gaszono świece.

P u a t jam e ,  bądźcie punktualni, ra ­
czej zaczekae 5 minut, aniżeli 2 mi­
nuty się spóźnić. W  kościele, który 
jest prawdziwem salonem Największe­
go Pana, Jezusa Chrystusa, obowią­
zują przedewszystkiem zasady grzecz­
ności i dobrego wychowania. Przez 
spóźnianie przeszkadza się innym 
w pobożnej modlitwie.

Uspokojone sumienie.
Znany p r o f e s o r  uniwersytetu 

w Budapeszcie, Jan Barsony będąc 
na łożu śmierci temi słowy uspoaoił 
swoje sumienie na myśl sądu Boże­
go. „Zwiedziłem caią Europę, by­
łem w Azji, w Afryct, ale o ile so­
bie przypominam, nie opuściłem 
w swojem życiu ani jednej obo­
wiązkowej Mszy świętej". I ak, ta­
kie słuwa mogą całkowicie uspokoić 
umierającego.

Teraz cnwilkę się zastanowię nad 
tem, gdy i ja będę umierał — czy 
również sumienie swoje podobnym 
świadectwem zdołam uspokoić?

Ocena Mszy św.
W szechświatowej sławy pisarz 

włoski Manzom, gdy by! już w po­
deszłym wieku, namawiali go k rew ­
ni w pewną {[chłodną niedzielę, by 
me szedł do kościoła. Mansoni wów­
czas odpowiedział, jak na praw dzi­
wego katolika przystało: „Gdyby
kto z was wygrał sto tysięcy lirów 
i gdyby dzisiaj był ostatni termin 
podjęcia wygranej, to czy zostałby 
w domu dlatego, że jest niepogoda?... 
T o  przecież j tdna  Msza św. jes t  
warta znacznie więcej, niż największa 
■lość pieniędzy!"

f o  była dobitna ocena Mszy 
św ię te j!

Czy to nie wolu o pomstę 
do Boga?

W roku 1933 w całym świecie 
umarło z głodu 2 miljony 400 tysięcy 
ludzi, a 1 miljon 200 tysięcy osób 
popełniło samobójstwo z nędzy.

W  tym samym czasie, aby nie 
dopuścić do zniżki cen, zniszczono 
567.000 wagonów zboża, 144.000 wa­

gonów ryżu, 267.000 worków kawy, 
2.500 ton cukru, spalono 500.000 cen­
tnarów mięsa, 1.450.000 kg. ryb.

W  Stanach Zjednoczonych w y­
bito 6 nnijunów swiń, 600.000 krów, 
do morza wrzucono 27 miljonów 
worków z kawą. W e  Florydzie zni­
szczono cały zbiór warzyw, w Kali- 
fornji zbiór owoców,

Gdzie jes t  źródło kryzysu? W nie­
sprawiedliwości ludzkiej. Bóg pamię­
ta o człowieku, lecz ludzie zapomnieli
0 przykazaniu miłości bliźniego.

„Ludzka próżność — 
ludzkiej niedoli’’.

Meksykański cesarz Maksynnljan 
pragnął za wszelką cenę postawić 
wielki gmach szpitalny. Niestety, 
obary na ten cel wpływały Dardzo 
skąpo. Cesarz wziął się na sposób. 
Rozdaje obficie swoim podwładnym 
obywatelom, do których uprzednio 
naoróżno się zwracał, ordery i me­
dale. Pieniądze zaczynają oblicie 
napływać. Kiedy szpital już się w y­
kańczał, u wejścia na portalu szpi­
tala kazał umieścić ten znamienny 
do dnia dzisiejszego widoczny napis: 
„Ludzka próżność —ludzkiej niedoli".

Wiara żywa zapewnia 
błogosławieństwo.

Jan 11., gospodarz w Ameryce 
Półn. iniał 14 dzieci. Czterech synów
1 cztery córki wstąpili do klasztoru. 
Rodzina ta świeciła zawsze przy­
kładem w spełnianiu obowiązków 
religijnych. W każdą niedzielę w szy­
scy członkowie rodziny musieli być 
na Mszy św. w kościele oddalonj m 
o 17 kilometrów.

Czy wszystkie rodziny naszej 
parafji tak doceniają obowiązek nie­
dzielnej Mszy św.?

Bfjdź wola Twoja!
Byl to biedny trędowaty. Nie 

mógł chodzić Odpadły mu nawet 
palce u rąk. Czulu się, że wkrótce 
ta ruina ludzka rozpadnie się. O d ­
wiedzający go misjonarz zapytał:

— A jakież ty modlitwy odm a­
wiasz ?

— Ojcze, widzisz, że nie mam 
palców, nie mogę trzymać mej ko­

ronki. Zadawałam się tem, że so­
bie na dzień odmawiam 10, 20, 50, 
razem 100 razy tę m od li tew kę : 
„O moj Boże, niech się T w oja  wola 
stanie, a nie moja!"

Z chóru parafjalnego.
Zarząd clióiu paratjainegD podaje 

do wiadomości swych członków, że 
lekcie odbywają sie we wtorki i piąt­
ki o godz. 7 wiecz.

Jednocześnie apeluje się do pań 
i panów nie należących do chóru 
a mających głos, aDy zaoisywali się 
do chóru paiaijalnego.

Kalendarzyk p^acy K.d.fiLM
Niedziela 3 marca: wspólna mie­

sięczna Msza św. o godz. 9. O d go- 
dz iry  14—15 adoracja

Poniedziałek: bibljoteka, śpiew.
W torek : symłonja.
S - o d a : ping-ponfe 1 druż.
Czwartek ; ping-pong 1 druż.
P iątek: bibljoteka, czytelnia, po­

gadan ia .
S obo ta :  ping-pong ll druż.

—o —

S i u  by:
Stanisław Kurek z Marjanną Ko­

smala; Mateusz Kaczor z Józefą Z a­
ciera; Henryk Gądek z S  te fary ą  Cy- 
ruło; W acław Bebenek z Irt ną G ą ­
dek.

Szczęść Boże, młodym p a ro m !

Ochrzczeni:
dnia 24 lutego.

Zdzisław Leopold Zub; Ireneusz 
Mikołai Witkowski; Szatan Stanisław.

Z n a  r l i
od dn 17. II. do 24, II.

Ks. proboszcz Jan Sinużyński 1. 72; 
Józefa Michalska 1. 26; Jan Ziem­
niak 1. 56; Halina Michalska p. 2; 
Antonina Jaskoła 1. 39.

Sędzio pomsty sprawiedliwy,
Uczyń wyrok miłościwy,
Nim nastąpi sąd straszliwy.

WIECZÓR HUMORU
klóry miał się odbyć w ubiegłą niedzielę z powodu śmierci 
ś. p ks. proboszcza Jana Smużyńskiego został odłożony na 
dzisiejszą niedzielę na godz. 5 popołudniu w Domu Ludowym.

Kat. Stow. Młodzieży serdecznie wszystkich zaprasza.
R e a a k te r :  Ks. W ła d ys ław  Mach. W fd a w o * : Ks. Leon Stasiński.

D r u k .  S o s n o w ie c k ie  Z a k ła d y  G ra f icz n e  S p  z o g r .  o d p .  w  S o s n o w c a


